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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

WSZAK ROBAK DĘBO NIE WYNISZCZA RAZEM 
LECZ GO NA PRÓCHNIE PRZEGRYZA POMAŁU;
JAK RDZA SIĘ PASTWI NAD TWARDFM ŻELAZEM. 
MÓL SZKODZI SUKMOM A PIJAWKA CIAŁU.
TAK ZYD — WŁÓCZĘGA PRZEZ SZTUKĘ BEZPRAWI 
W CIa ŁO SPOŁECZNE WPIJE SIĘ I WROSCIE,
NASZE BOGACTWA POZRZE I PRZETRAWI 
POCHŁONIE WSZYSTKIE KRAJU POSIADŁOŚCIE.

. (—)  „Roxolania“ Klonuwics 
158k przekl Syrokomli.
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Fa n ta zja  czy rzeczywistość?

Akt oskarżenia przeciw 10 Jagodzie
weatug pog osek w rosyjskiej prasie emigracyjnej

' W  roDyjskiej prasie emigra­
cyjnej usazały się doniesienia, 
ie generalny prokurator Związku 
Sowieckiego, Wyszyński, zakoń­
czył akt oskarżenia przeciwno Ja­
godzie. Przeciw b. szefowi G P. 
U. wysuwane są nasłępujące 
oskarzen.a:

zacji tego planu, Jagoda za po­
średnictwem greckiego oDywate- 
la Kutuca, zdeponował znaczne 
sumy pieniężne w  jednym z ban­
ków w  Filadelfii. Ponadto prze- 
dał on za granicę znaczną ilość 
kosztowności, monet i dewiz, 
jrzyczyniając tym samym znacz-

1) Jagoda organizował zamach ne straty rządowi sowieckiemu, 
na żytie Stalina,

W  akcie oskarżenia zaznaczone 
jest, że Jagoda przyznał się do 
wszystkich zarzucanych mu zbro­
dni kryminalnych, ale zdecydowa­
nie zaprzecza oskarżeniom o cha­
rakterze politycznym.

O ile te fantastyczne na pozór 
wersje odpowiadają prawdzie, 
stwierdzić na razie niepodoDna.

„R o b o tn ik " rzucił w y zw a n ie  
pod adresem C zyte ln ik ó w  „A B C "

Akcja u e rw o n e i propagandy równoległa do naszej
jaciół i Czytelników, biorących kladać tego drobnego, ale bardzo 
udział w awóch ostatnich kon- konkretnego i ważnego czynu.Wicl 
kursach „ A B C ‘, zwłaszcza zaś kość naszej akcji winna polegać

„Robotnik" rzucił wyrwanie 
pod aaresem Czytelników „ABC". 
Zaniepokojony coraz jzerszym  
rozpowszechnieniem naszego pis­
ma wśród chłopów i robotniKÓw, 
naczelny organ socjalistyczny 
ogłosił rozpoczęcie akcji propa­
gandy, identycznej w charakte­
rze z wielką akcją naszych przy-

2 ) przygatow-ywał ucieczkę 
aresztowanych trockistów z 
więzienia, a w- szczególności Pia- 
takowa i Sokolnikowa,

3) W  porozumieniu % ośmioma 
generałam i którzy zostali w  cią­
gu ostatmego tygodnia areszto­
wani, Jagoda przygotowywał spi­
sek na życie Woroszyjowa,

4) Jagoda opracował plan or­
ganizowania buntów w  łonie czer społeczeństwie w  zimie ub. roku 
T0nej armii, jrprawa zaj'ść w  gimnazjum w

5 ) Jagoda w  1934 r. wiedział o 'Swięriar.ach.
tym, że przygotowuje się zamach | Jak wiadomo tłem sprawy było 
na życie Kirowa, ale nie uczynił wystąpienie prefekta gimn. tani­
nie, aby temu zapobiec | tejszego ks. Gramza, który potępił

6 ) Ostatnio Jagoda będąc prze- w  czasie jtazama bezooiniczą dzia 
kunany o tym że jego rbrodnie łalność pewnej grupy Z. N . P.
my kry ja się, przygrTowywai «ię z  p  nacisnęło wówczas róż- 
do ucieczki z Sowietów. W  tym ne sprężyuj, uchwaliło jrezolucję 
celu zamierzał on wykorzystać domagającą się. aby ks. Gramzo- 
swe stanowiskc komisarza poczt w j „odebrano raz na zawsze pra- 
i telegrafów, aby oobyć podroż in wo nauczania religii na tereme 
upegcyjna na Daiek Wschód a Rzplitej", a  „swój człowiek*' dyr. 
saautępn.e przez M&nazut-ę i J«- AntoszczdK zawisali ks. Grumra 
pm..ę przedostać się do Ameryki, w czynnościach pod pozorem „nie-

7)  Celem umożliwienia reali- posłuszeństwa służbowego".

Dochodzenie prowadził *  ramie­
nia kuratorium p Rzeszowski. O  
parł się on na zeznaniach człon­
ków Z. N . P -  znanych wrogów

Pół roku bez nauki religii
Szykanowanie m ło d zie ży za należenie do Sodalicji

A ntyrelig ijne  p a szk w ile  w  Św ięcianach
Oburzenie wywołała w  całym

ż e b r a k  m ł o n e r
CZERNJO^ CE li). 4 z Kisz/n ow ł  

donos- ,p -n w ostatmej nę- K ośc io ła . W obec te j etronm ezo-
dzy nirata Fławid Gliksman, któr u- 
trzymywał się z źeoranmy na ulicach 
miasta- Dopiero oo im erci okatalo 
sję, i e  Gliksman należał do najr igat- 
szych iudz «  nceście pozostawi, jąc 
po sobie maiątek wartość1 pan- milic 
nów lei.

ści ks. Gramz protokułu nie pod­
pisał.

Wówczas p, kurator Go decki 
„poradził** ks. Gramzowi, aby wy­
raził ubolewanie i przeprosił Z. N.

Otwarcie U.J.P. 4 maja?
Z n o w u  p e t a r d a  na S .G .6 .W -

Po zjezdzk rektorów. który obradw czelm wylęgi tonowano akademik, .w 
a) «  Warszawie rozeszły aię pogło- majdującyct się w momencie wvbn-

ohrębir gmachuchv
wal — ______  - - . =
■id, że Uniwersytet Warszawski -ista 
nie otwarxv dopietu w dnu. 4 uiaia r 
K  W wypad.." gdyby zajścia na ucz*' 
ni powtórzyły si; i po łvn terminu, 
władze ałcaaemickie mają podobno ko 
rzystac / pomoce organow p* icyj- 
uych.

Wśród młodzież', akademickiej, któ­
ra zieżdża sit już z nienormalnie tnu- 
ghJ- feryj świątecznych z P°< * 
niem dyskutuje się n? temat przy­
szłych egzaminów.

Wczoraj w pierwszy", dniu wzno­
wienia zajęć po feriach Wielkanocnych 
na Głównej Szkole Gospodarstwa
WiejsKiego doszło dc zakłócenia spo- n' j ,  i est ogromni” sk rep o w a - 
koju p rz e z  pcJrzuceni p e ta r d v  N.eu-, .  ■*  . _______  r - ___ K . i _____

P. Ks. Gramz nie czując winy, 
raJę odrzucił i został zwolniony 
ze stanowiska.

Sprawa dotarła do Sejmu, gdzie 
p. min. Swiętosławski odpowie­
dział na interpelację ks. por- Lu­
belskiego, źe ks. prefekt został 
zwolniony za „nieposłuszeństwo-*.

Następnie badała sprawę komi­
sja ministerialna, wreszcie p. min. 
Swiętosławskf dr. 23. III b. r. wy­
stosował pismo zwalniające osta­
tecznie ks. Gramza, ale nie poda­
jące uprzednich zarzutów o ..nte- 
posłuszeńrtwie" i o „obrazie" Z 

p.
Wileńska kuria Arcybiskupia 

nie uznaje jednak zwolnienia ks. 
Gramra za słuszne i nowego pre­
fekta me wyznacza. Tymczasem 
od listopada 1936 r. gimnazjum

w Swięcianaćh pozostaje be« lek- 
cyj religii. P. dyr. Antoszczai o- 
Swiadcza niezadowolonym rodzi­
com, iż brak nauki religii jest w i­
ną właazy kościelnej oraz stosu­
je represje w  stosunku do ucz­
niów i uczennic, należących do 
Sodalicji Mariańskiej lub też pod­
kreślających swe przywiązaniu do 
b. prefekta.

Jednocześnie w  gimnazjum Swię 
ciańskim rej wodzą uczniowie 
znani ze tłwej działalności wywro­
towej, w  klatach publicznie czy­
tane są artykuły antyreligijne i 
paszkwile. na duchowieństwo ka­
tolickie.

Jeszcze jeden kwiatek, z tych 
jakie zostały wyhodowane pod 
opieką min. Swiętosławskiego

Głód w  (zer# onei B arte kn ie
Z w i e r z ę t a  n a k a r m i Fra n c ja

Ludzi —  salwa policyjna
L O N O T N , 19. 4. „Daily Tele- 

graph" donosi, że w Barcelonie 
wybuchły rozruchy głodowe. 
Tłum splądrował liczne sklepy z 
żywnością i zerwał plakaty rozwie 
szone przez anarchistów i związki 
zawodowe. Zaburzenia przybrały 
tak groźne rozmiary, że policja 
była zmuszona do interwencji.

BARCELO NA. 19. 4. N a  sku 
tek braku żywności zarząd miasta 
wysyła do I rancji zwierzęta znaj 
dujące się w  barr.eiońskim ogro­
dzie zoologicznym. Prawdopodob­
nie zwierzyniec zostanie umiesz 
ozony w  ogrodzie z«oJog. w  Pary­
żu.

‘I- ' i W w ?

w obecnym „Konkursie Pocie­
szenia". Nawet system oblicza­
nia punktów, zdobytych rrzez 
uczestników czerwonego kon­
kursu „Robotnik" zaczerpnął 
niemal całkowicie od nas. N a ­
szą własną broń skierowano 
przeciwko nam, a ku pożyt­
kowi prasy fołksfrontowe;. Roz­
począł się wyścig propagandy 
socjalistycznej z propagandą na­
rodowo -  radykalną, w  którvm 
wytężyć musimy wszystkie siły 
aby nie pozwelić się wyprzedzić 
w -iółzawadnikóm. Obecny kon­
kurs „ABC" trwa do 5 maja. 
Jeżeli do tego czasu każdy Czy­
telni! „A B C " w  myśl rzuconego 
prze? nas hasła weżmit udział w  
naszym konkursie, jednając przy­
najmniej jednego nowego prenu­
meratora, możemy się nie oba­
wiać czerwonych przeciwników. 
Pamiętajmy jednak, by nie od-

przede wszystkim na je j powsze­
chności. Zwracamy się specjalnie 
do przyjaciół naszych chłopów i ro 
botników, by poparli nasz kon­
kurs z równą ofiarnością i zapa­
łem, jak konkurs poprzedni. Zwra  
caray się również do tych wszyst­
kich, którzy w  poprzednim kon­
kursie osiągnęli znaczniejsze w y  
nikł. Niechaj dołożą wysiłków  
także w  konkursie obecnym, by 
wyzyskać doświadczenie, które­
go już nabyli w  czasie poprzed­
niej akcji. N a  zwycięzców kon­
kursu czekają cenne nagrody, 
najcenniejszą jednak nagrodą 
jest świadomość udziału w  wiel­
kiej akcji, na usługach wspólnej 
wielkiej idei. Jeśli akcje nasz* 
się powiedzie zrooimy duży 
krok ku Wielkiej Polsce, w  której 
żadna czerwona p-opagandn nie 
będzie dla nas groźna.

Z polecenia JeSowa
A re s ito w a n ia  w śró d  uczonych

LONDYN, 19 4, Donoszą t Moskwy, rych bolszewickich uczonych Y.T cią­
że r polecenia Jeżowa are­
sztowań" pomocnika komisarza 
spraw iedhwosci i auioia „Sc-
wiecl ego prawodawstwa” Paszukaj- 
tisa, T i to, 3e „korzystając ze swego 
upi svwilejow,inego położenia, upra­
wiał azkodliwą tro-Jcistowska propa-
giJldę’'

Jednocześnie aresztowano *zereg sta

gu jeuntgo dn a aresztowano kilku wy 
bitnych komunistycznych uczonycL 
jak Newskij, Piątkowski], Dalin; Frid- 
iand, Zajdel i Dubinin. Wszyscy oni o- 
skarżeni są o trockizm i antykomuni­
styczną działalność Jednocześnie are 
sztowano ęałj komitet redakcyjny 
dziennika .^Komunista ’ i czasopisma, 
„Bolszewickij Kołchoz”,

Zuchwały rabunek w  windzie
Z  p a n ow ie  w e  frok a ch

okazali się banctyframl
N O W Y  JORK 19 4 . Trzy pa- we flakach.

rie  za sfer towarzyskich New  
Jorku w  towarzystwie znajomego 
udały się na bal, który miał się 
odbyć w  Hotel do Moraco, gdy 
towarzystwo wsiadło do windy w 
ślad za nim weszło 3-ch mężczyzn

Białe i czarne plamy
Genzura prasowa ocigrywa 

w Polsce dużą rolę, a swobo­
da wypowiadan.a się prasy i 
opinii w sprawach politycz-

awrut n sprawcy podłożyli około g hJz 
13 ł, siłnr petŁ.cię n pobliżu wejścia 
do rehi jąófachu głównego S. G G 
J™. pn ul .Rakowickiej. Wskutek wy 
du» hu peuara. wyleciała w gmachu 5 
duzycn a ^ar2 )adz u .

1  . e m n i c ^

a s  n o w  i d z q c e j "
Ki\TOtVIcE, 19. 4. Przbd kilko 

tygedmanri w Łaziskach Górnych 
obvk Pszczyny córka miLJf -r. - eg0 
górnika, 8-letnia Gertruda Całon za 
ezęł* miewać widzenia religijne w

na i ograniczona. Konfiskaty 
więc na tyn* tle dokonywane, 
— mające jako podstawę pra 
wną i cel swój zapobieganie 
przestępstwu, popełnianemu 
przez podawanie fałsz, wy cli 
wiadomości mogących wywo­
łać niepokój publiczny, — 
mnożą się i wzrastają w sto­
sunku proporcjonalnym do 
napięcia wewnętrznych walk 
politycznych 

Pismo nasze szczególniej 
na brak ich nie może sie uskar

transie, wygłaszając długie nadania.1 żar, — m.mo, iż jak dotych-
Wykorzy“tali tc miejscowi sikci„ ; czas redaktorowi odpowie-

, ^ ialn( nie toczono so i  
S r iór ? a c A y  ściągać t.umy cie- | ^  postępow an ia  karnego  
i  « h  i ) r * * » ł » ie  członków m.ej-' K -n fisk aty  d o t y k a j  nas co 
Rcowych °ek! Łbv posłuchać kazań k ilka dni, w  d n ir  22 lutego b.
Caloniówny. .

Kazaii.smi Gertrudy zainteresowa­
ły i? dadze
zbadaniu jej p » » «  f ^ f m o w y  «  
d z o n o ,  że nie może tu * -
zjaw iskacń nadprzyr°Ó2_  y ’ 
dynie mała 8-letnia Gertruc . P 
ataje pod sugestywnym wpływim j 
k ic h  o s o b y ,  która narzuca )ę> 
myśli do wygłaszania Prawnopoa - 
nie jest to ktoś spośród miejscowycn

; r., to jest w dzień po ogłosze­
niu deklaracji „konsolidacyj­
nej" pułk. Koca skonfiskowa­
ni zostaliśmy aż dwa razy, w 
dniu 34 kwietnia b. r. całe 
szpalty numeru świeciły bielą 
skonfiskowanych miejsc,. W 
len sposób powstaje istotna 
politycznie... wvmowa bia­
łych plam,

Próci w n łu rj ,  Qolity;czcej

istnieje jednak i cenzura oby­
czajowa, zapobiegająca wia­
domościom i publikacjom, 
mogącym obrazić moralność 
publiczną, Cenzura taka jest 
szcj ególnie ostra w państ­
wach nacjonalistycznych, w 
których wysoki poziom oby­
czajowy oraz kultura i moral­
ność najszerszych warstw 
jest wartością istotną, chronio 
ną pieczołowicie przez rządy. 
A rola prasy jest tutaj bardzo 
doniosła, i może być bard/o 
szkodliwa. Sprawozdania z 
rozpraw sądowych oraz ko­
mentowanie różnych objawów 
życia dają bowiem pole rozle­
głe do w pływania na umysły i 
na instynkty czytających.

W dziedzinie tej istnieje 
zaś w Polsce. — w przeciwien 
stwie do spraw politycznych 
całkowita swoboda prasowa 
i daleko posunięty liberalizm 
cenzora. Rzadko się więc zda 
rza, by ołówok jego wykreślał 
sensacyjne i przepojone por­
nografią opisy, często spoty­
kane nie tylko w pismach bru­
kowych.

wia się niedobrze. Cały orga­
nizm naszego życia zbiorowe­
go choruje <uż od lat, miejsca 
mi nawTel gnije i rop i, Wystar 
czy przejść się poprzez sale 
sądowa i przysłuchać się roz­
sądzanym tam prawdziwym 
tragediom i znikczemnie- 
niom. — a co gorsze wrystaT- 
czy przype trzeć się życiu i 
przysłuchać rozmowom lak 
zwanych sfer towarzyskich i 
inteligencji.

Na ogólnych tle wiodcznym 
jest daleko posunięty upadek 
kultury narodowej Na rynki 
„widowiskowym" straciły już 
dziś atrakcyjność nawet zwy­
czajne walk-’ atletów, zbyt ma 
ło dające niezdrowego poi n;e 
cenią. Od szeregu więc tygi d- 
ni emoeionują Ś\ ifszawę v i 
ki wolno amerykańskie, w Kto 
rych najczęstszym chwj t.jm 
jest wyłamywanie stawów i 
wykręcanie palców, a podsta­
wienie nogi i czy uderzenie w 
żołądek jest jedynie niewin­
nym figlem. I co wieczór spo 
tyka się na n*ch w cyrku „eli­
ta towarzyska” stolicy, — po 
kazuję się kobiety z najlep­
szych sfer.A poziom obyczajowy i mo­

ralny w Polsce, — na tle i wj 
ramach istniejących dziś ogó Cuchnące sensacje krymi- 
nycb stosunków-, — przedstą-l naine i podniecające szczegó­

ły z sfer trucicielskch czy 
seksualnych, ponure wspom­
nienia z życia zawodowego 
przestępcy, — oto problemy 
interesujące najbardziej opi­
nie zbiorową. Wulgarność wy 
razen i brutalność czynów o- 
raz wszelkie zboczenia stały 
się w pewnych kołach synoni­
mem postępu, dobrego smaku 
i moay.

Rozkładowi naszej kultury, 
obyczajów i moralności pa­
tronuje i prasa sensacyjna, 
kina i beletrystyka, wszystkie 
przesiąt nięte wpływami ży­
dowskimi. Cieszą się one peł­
ną swobodą i tak częslo nadu 
zrywaną tolerancją cenzury. 
Przyczyniają się do dalszego 
rozprężenia i demoralizacji.

Zadaniem rządu odpowie­
dzialnego za teraźniejszość i 
przyszłość Narodu jest jak 
naiostizej przeciwdziałać tej 
demoralizacji i osłabianiu na 
szych moralnych sił 1 jeżel* 
o nas chodzi przyjmujemy bez 
słowa protestu i z zadowole-

Między piętrami nieznajomi za­
trzymali windę i pod groźbą re­
wolwerów ograbili kobiety z  bi­
żuterii. wartości 20.000 dolarów, 
a towarzyszącego im mężczyznę 
z 300 dolarów gotówki. Wycho- 
dząa z windy bandyci Dolecili 
obsługującemu w.ndę chłopcu od­
wieść towarzystwo na najwyższa 
piętro i zjechać na dół

W  międzyczasie napastnicy 
zbiegi:

Straszna katastrofa
samochodowa

AUGSBOURG. 19 i .  W  pobliżu 
Kónigsbrunn wyuarzyła się w  

niedzielę o północy straszliwa 
kai,astrofa samochodowa, w któ­
rej znalazło śmierć trzy osoby. 
Przy wymijaniu rowerzysty sa­
mochód runął na drzewo miaż­
dżąc doszczętnie karoserie. Trzy; 
osoby straciły życie a szofer od­
niósł ciężkie obrażenie. Cyklistę, 
Który spowodował wypadek, a- 
resztowano.

Zaostrzenie strajku
w  Kopalni

Jak już donosiliśmy na szybie 
„Prezydent Mościcki" w kopalni 
Skarbofermu w Chorzowie wy­
buchł strajk okupacyjny.

Obecnie dowiadujemy się, że 
dyrekcja kopalni mimo interwen­
cji delegatów rady załogowej 
odmówiła pertraatacyj na temat

niem .iav*et każdą  kontiskatf żądań wysuniętych w imieniu 
przedsięw ziętą w  obron ie  pu- załóg-' przez radę załogową do cza
blieznej moralności. Ale nie 
politycznej prasie na*odowej 
konfiskaty takie są potrzebn*1

P. >V.

su zaprzestania okupacji kopalni. 
W  związku z łym sytuacja straj- 
Kowa uległa zaostrzeniu. Straj­
kujący górn;cy zagrozili prok.a- 
mowanifim głodówki,


